
liURJER WARSZAWSKI.
D. l i  U s . r ; , . , . -  Rok 1846. M307. W sch ód s ł Ą 7 ^ J S S B. 4 M.14.

Doroczna pamięć Śtej E i .ż h i f .t y ,  uroczyście bywa 
obchodzoną dnia 19go Listopada (iutroj, w Kościele 
parafjalnym w P o w s in ie  ia  Wilanowem; na to Nabo­
żeństwo zgromadza się wiele Pobożnych zokolicz-  
n ych w si ,  iakoteż i z Warszawy.

O głoszono z I le ro ld j i ,  że decyzją  O gólnego  Z eb ran ia  W a rsz :  
D epar tam en tów  Rzą: Senatu, w d .2 4  Paźdz:  (5 L is top :)  r . b. za­
p ad łą ,  uznanymi zostal i  za Szlaehtę dziedziczną , k tó ra  nabyła  
tego  stanu przed  ogłoszeniem p raw a,  P P .  Bielski Dyon: herbu  
Je l i ta .  Bielski Pantal:  t. li. B łeszyński Fel:  b. Sueliekomnaty. 
Błeszyński  Ig: t. b. C barzyński  Alex: b. Szeliga. Clioromanski 
J a n  b. Lubicz.  Czapiew ski Ja n -N ep :  li. Ja s t rzęb iec ,  lłanielecki 
Teofil li. D angieb  D ługo łęck i  Ludi  li. G rzy m ała .  Dobrowolski  
J ó z :  li. Pocisk., Dobrowolski  Alex: t. li. Dobrzański  Roman li. 
L itw a .  Drac Jan .  Dzieroży riski W ła d y s : .  Dzierożyński Jan .  
Dzieroży ńska Agn:. Dobrow olsk i  Ig: h. Pocisk. F i l ipeck i  Ant: 
li. Rawicz. F il ipeck i  Lud: t. li. F i I i p e c k a J u b t . i l .  F i l ipecka  
Anna t .  li. F i l ipecka  Z ofja  t. h. Gąssowska F ra n :  li. G orczyń­
ski. Gąssowski R a j i m t .b .  Gąssowski Antoni t. li. Gąssowski 
Teod: t. h. Gąssowski A r tu r  t.  h. G ładysz  Stan: li. G ry f .  G o­
łęb iow sk i  W ład: li. Gozdawa. Helena z Je z ie rsk ich  G rabow ska  
w ra z  z synam i:  Ignacym, Ja n em  i W a le r : ,  po n iegdy Bonifac: 
G rabowskim  pozos ta łym i,  li. Pobóg . G rochowski F ra n :  li. Boń- 
cza.  G r z ę d z i c a lg :  li. K o r a b ’. G rzędzica  Józ :  t. li. G rzędżica  
W  ab t. li. Jam io łkow sk i  Stan: po Tomaszu li. Doliwa. Janow ski  
Kazim: li. S t r /em ię .  J a s t rzęb sk i  Andr: li. S lepowron. J a s t r z ę b ­
ski Tom: t. li. K al inow ski  K aro l  li. Kalinowa. K arp ińsk i  Ja n  li. 
K o r a b ’. K oryc ińsk i  Ig : l i .T o p ó r .  K oryc ińsk i  Tom: t . l i .  K o ry -  
ciriski Mieli: t. li. Korycińsl t l  F ra n :  t. li. Kośmiriski Teod: li. L u ­
bicz. Kos'miriski W ła d :  t. li. Kosmow ski Mac: li. Lis. K ozick i  
P io t r  h. Lubicz. K ozicki  Józ: t. li. K oz łow sk i  E n g e lb e r t  li. J a ­
strzębiec .  K oz łow sk i  Edm: l. li. K oz ło w sk i  W o je :  t . h .  K u c z ­
kowski Teod: li. S lepowron.  K uczkow sk i  W a b  t .h .  K u c z k o w ­
ska  Brouis: t. li. K u czkow ska  Alex: t. li. K u lesza  W ła d :  t. h. 
K u l e s z a J a n t . h .  K u le s z a  Alex: t.  li. K u lesza  Fra n :  t. li. L e -  
niecki Kaiet:  li. Je l i ta .  Mossakowski W a b  b. Jas t rzęb iec .  M U5" 
s a k o w s k i J a n t . i l .  M ossakow ski P io t r  t . l i .  Ms'cichovtski Stan: 
h. P ru s s  1. Mścicbowski K ons l:  t.  li. Ms’cichowski X aw : t. h. 
Mścicbowski K aie t :  t .  li. Myslkow ski K az:  li. Puchała .  N apier-  
kow ski Konąt: h. P ru  ss 3. K ap ie rkow sk i  Alex:  t . l i .  Ostasiński 
Mtir: li. Junosza .  P rz y łę c k i  K a ro l  li. S rzen iaw a. R okicki  Stan: 
l i . I toga la .  R ykow sk i  F e rd :  li. Doliwa. I lykow sk i  Adam t. b. 
Sawicki Alex: h. Lubicz.  S e rw alow iczB e rn :  li. Szeliga. Slepo- 
wroński Konst:  li. S lepowron. Smoleński Szczepan li. Zag łoba .  
Smolski Mac: li. Araż. Smolska (z F a lkow sk ich )  Amalja  w raz 
z synami:  Janem. Józ : ,  Alex: i Stef:, po niegdy E ljaszu  Smolskim 
spłodzonymi,  t . h .  T ruszkow sk i  Józ :  li. T rzask i .  W ięckow sk i  
P rz em y sław .  W ilczew  ski Ig: h. M ile zew ski. W iriski Ja n  li. L u ­
bicz.  W ś c b  klica X aw :  h. Strzemię .  W y s z y ń sk i  J ó z e f  Ii. T r z y - 
w dar .  _ Zaw adzki Stani: b. Junosza  Zbikow ski  Paw: li. G r z y ­
mała. Żb ikow ski  Ja n  t . h .  Żb ikow ski  Ant: t .h .  Z b ikow ski  Zyg: 
t . h .  Z em brusk i  E dw : li. Doliwa. Z ło taszew ski  Alex: h. T ę p a  
podkow a.

( D a ls z y  c ią g  p e n s ji  em ery ta ln ych ). Otrzymali: 
PP. Woje: T rze tr ze w iń sk i , Zastępca Prezesa Tó wafla 
Kred: Ziem:, do pensji rs. 540, powtórny dodatek rs.

480. Ern: P iech aczek , p. obow: Głown: Referenta, rs. 
585. Józ: z lllatowskich S o k o ło w sk a , Wdowa po Pod- 
rewizorze i ich dzieci, rs. 140 k. 62'/*. Ant: z Wich- 
rowskich G ó rsk a , Wdowa po Adjunkcie i ich dzieci, 
rs. 225. Szym: L e w a n d o w sk i , Rachmistrz, rs. 420. 
Ant: S k ro d zk i, Asesor, rs. 000. Ed: K lo p m a n , Star­
szy Inżenier, rs. 525. Ant: S u łk o w sk i , b. Dróżnik, rs. 
64. Józ: Jarosiń sk i, b. Dróżnik, rs. 35 k. 47*/z. Winc:  
B u k o w sk i, b. p. ob: Kontrolera, rs. 630. Andrz: P o l­
kow sk i, b.Dróżnik, rs 25 k.SO. Dzieci poGrze: K o z ło w ­
sk im  v. B r a d z ia g u , b. Dróżniku, rs. 21 k. 7 6 '/z. Mar: 
z Karczmarków T rzeb iń sk a , Wdowa po b. Dróżniku  
i ich dzieci, rs. 45 k. 15. Paw: P f j ła ,  b. Dróżnik, rs. 
16 k . l 2 r/z. Mac: Z d u n ia k , b. Nadrzemieślnik drogo­
w y, rs. 67 k. 50. Kar: Z a le w sk i , b. Dróżnik, rs 16 k. 
121/z. Jan K a in ,  b. Dróżnik, rs. 20 k. 2 7 2 , Teod: Ja-  
szew sk i, b. p. ob:Rachmistrza rs. 337 k. 50. (D. c. n.)

Dnia lOgo b. m. w Dobrach dziedzicznych Komoro­
wie, Guber: Radomskiej, przeniosła się do wieczności 
Józefa z Kłopockich Hrabina S z y d ło w s k a .  Stroskany 
Mąż, Rodzina zmarłej,Przyiaciele, Sąsiedzi, Domowni­
cy i Ziemianie, na czele licznie zgromadzonego Ducho­
wieństwa, zwłoki Jej na wieczny złożyli spoczynek  
w grobach familijnych Kościoła paraf: w S I rzyń sku . 
Ciche cnoty nieboszczki iaśniały metylko w małym  
zakresie domowego życia, uwielbiał ic każdy z przyia- 
c i ó ł ; obdarzona przymiotami duszy, poświęcenia nio­
sła otaczaiącym Ją krewnym; a skromna, za świadczone 
dary unikała wdzięczności. Najlepsza Zona, kochana 
od Przyiaciół,  uwielbiana od wszystkich, zawcześnie 
odbiegła świata, bo 46 lat licząc, zaledwie połowę  
kresu nam przeznaczonego przebyła. Pokój Jej cie-
n io m !   Ta duszę zmarłej, dziś w Kościele S. J ana
u Fary, o godz: H e j  przedpołudniem , odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo.—  Z . K . _

Jutro, iako w dniu Imienin ś. p. Elżbiety z ralinslueh  
C ikh orsk iej, żony Sędziego Tryb: 4' arsz:, po odbytem  
Nabożeństwie żałobnem w Kościele Powązkowskim  
o godz: 10 tej z rana, zwłoki Jej przeniesione zostaną 
do katakumb. Na ten obrzęd Mąż, Krewnych, Przyja­
ciół i Znaiomych zaprasza.

Kilka temu miesięcy odbyło się w Warszawie z ło te  
w esele  u b o g i e g o  stadła. Ow Pan młody maiąc teraz 
lat 86 onegdaj rozstał się z ty m światem, pozostawiw­
szy Wdowę również ubogą, maiąrą lat 71.

Onegda j  r o z s t a ł  się z tym światem, p o  k i lku tygo ­
dniowe j  s ł abośc i ,  ś. p. Stanisław Hrabia z K ur o z w ę k  
M eciń sk i, zam ie szk a ł y  w  Hotelu Podlaskim.
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Rozprza  albo Rospierz, miasteczko naci rzeczką Ziw- 
ciązną, o którem wspomnieliśmy, wskazując punkty 
przez które przechodzi kolej żelazna między Piotrko­
wem  a Częstochową, należy do najdawniejszych osad 
w  których by ły  niegdyś zamki. B o l e s ł a w  Ś m i a ł y  
funduiąc XX. Benedyktynów  w M ogilnie, roku 1005, 
naznaczył dla nich daninę z Rozprzy. Miasteczko to 
miało Kasztelana. Historja wspomina iuż na początku 
XIV.. wieku, Andrzeja Kasztelana Rospierskiego, a 
Heraldyk Niesiecki między innemi, Zygmunta W a -  
lewskiego Kasztelana Ilospierskiego, Ojca Franciszka, 
k tóry  dla ogromnych swych posiadłości (sprzedanych 
później Lubomirskim), podpisywał się: P an stu w ło­
ści (centum villaruin haeres). Tenże b y ł  Prapradzia- 
demś.p. Alexandra Hrabiego W alewskiego, pierwsze­
go Prezesa lleroldji w Królestwie Polskiem.

Do Księgarni B.Lessm ana  przy ulicy Nowiniarskiej, 
nadeszły nowe dzieła: Gramatyka łacińska Poplińskie- 
go; zł. 4 gr. 15. Przykłady do tłumaczenia z łaciń­
skiego na polskie i z polskiego na łacińskie,przez tegoż; 
część lsza zł. 2 gr. 10, część 2ga zł. 3 gr. 10. Zycie 
Świętej G e n o w e f y ,  napisane dla matek, dzieci i pocz­
ciwych ludzi; zł. 1 gr. 10. Treść Chrześcjarisko Ka­
tolickiej Religji, to iest stary i nowy Testament, tu ­
dzież Katechizm Rzymsko-Katolicki, przez X. A. R ; 
zł. 2 gr. 10. O łtarzyk nowy dla Katolickiego Chrze- 
ścjanina; zł. 3 gr. 10, w oprawie zł. 4 gr. 10,

Wczoraj złożono w Re: Kurjera od A. W. zł.6 gr. 20, 
i od tejże koszul (i dla kaleki w domuElerta, na intencją 
zdrowia S. R. K. R.; i dla tegoż kaleki od A. J. zł.5.

W  następuiącą Sobotę będzie W ieczór muzyczny  
w Nowej Resursie. Zacznie się o godz: Sinej.

Artysta Rzeźbiarz, wyrabiaiący medaliony i biusty 
ze słoniowej kości, JPan Schródel, o którego przyby­
ciu do W a rsza w y  i pracach, była wzmianka w zeszło- 
Niedzielnym Kurjerze, mieszka w \w ic\uRzym skim .

Zeszyt I I ty  Tygodnika muzycz: Lutnia, czyli 3ciza 
Listopad, opuścił prasę, i zawiera: Mazur N. Kurząt- 
kowskiego; L u d m iła  Polka  A. Listowskiego; Marsz 
K araw any z P ustyni, muzyka F. D avida  na fortep:. 
Prenumeratę w miejscu przyjmuią Składy nut muzycz: 
Ig: KIukowskjego, Fr: Spiessa i G. Sennewalda.

Donieśliśmy, ze gorliwem staraniem tutejszej Poli- 
cji, wyśledzono kradzież przeszło 300,000 zł. w papie­
rach. Udzielamy z Gaz: Polic: dalsze szczegóły tego 
zdarzenia: W ed łu g  dostarczonej przez osobę poszko­
dowaną wiadomości, o spełnienie tej kradzieży,obwi­
niać należało Marjannę H orm ułowicz służącą, która 
zbiegła niewiadomo dokąd. Natychmiast więc W ładza 
policyjna przedsięwzięła poszukiwanie iej, i dnia na­
stępnego taz Hormułowicz uiętą została przy rogat­
kach Petersburgskich. Badana w policji,podała do pro­

tokółu, że zniósłszy się z swym narzeczonym Jakóbem 
Jankowskim , służbą trudniącym się , iuż dawniej o 
kradzież notowanym, w chwili, gdy Pani iej w domu 
obecną nie była, oknem na ogród saski wyehodzącem, 
wydała rzeczonemu Jankowskiemu pomienioną szka­
tu łę . Po takiem objaśnieniu stanu rzeczy, zarządzono 
śledztwo Jankowskiego, który po przytrzymaniu go 
na Pradze, zeznanie spólniczki swej potwierdził,i nad­
mienił, że skradzioną szkatułę zakopał w Saskim ogro­
dzie, a będąc tamże posłanym przy asystencji Urzędni­
ków policyjnych, wskazał miejsce, gdzie istotnie zna­
leziono ią zakopaną, a w niej wszystkie pieniądze i pa­
piery, które właścicielce w całości zwrócono. Spraw­
cy tej kradzieży do dalszej decyzji Sądu w areszcie po­
licyjnym są zatrzym ani.—  We wsi Czyste pod W ar­
szawą, w bieżącym Mcu pożar 2 krotnie zniszczył roz­
maite zabudowania, przytem spaliła się zna zna ilość 
zboża i 300 sztuk baranów, będących własnością ie- , 
dnego z tutejszych rzeźników. Ogień, iak przekona­
no się na miejscu, nie m ógł powstać z innej przyczy­
ny, tylko przez podłożenie onego, co spowodowało 
W ładzę polic: do przyaresztowania kilku s łu g  dwor­
skich, na których padało podejrzenie. Prowadzone 
w Biurze policji śledztwo, nastręczało domniemanie, 
ie  sprawcą tej z b r o d n i  iest Jan Babik, w  obowiązkach 
karbowego u Dziedzica wsi Czyste zostaiący, który, po 
dość długim uporze, wyznał, że Uniesiony zemstą, po 
2 kroć podpalił stodoły zbożem nape lniane,prźez pod­
rzucenie zatlonych szmat. Zbrodniarz właściwemu 
Sądowi po ukaranie odesłany został. Jak z zeznania 
iego okazuie się, na kilka dni przed pierwszym poża­
rem dopuścił się kradzieży kilku snopów owsu, za co 
z polecenia Pana swego, w obec innych oficjalistów, 
kilką plagami ukarany został; ztąd powziął zamiar 
podpalenia.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. s. 14 k. 70 (zł. 9S), do r. s. 14 k. 72 (zł. 9S gr.
4); wartość kuponu kop: 24'/&.

W ed łu g  dawnego zwyczaju, i lego lata prawie 
we wszystkich maiętnosciach kraju tutejszego odby­
wały się okrężne czyli dożynki; poęzciwi i pracowi­
ci Wieśniacy płci obi ej bawili się wesoło, tym bardziej , 
że zacni Dziedzice w gronie rodzinnem uprzejmością 
dodawali ochoty. Jednak w czasie iednej z tych bie­
siad wydarzył sięsmutny p rzypadek: W ieśniaezka na­
gle skonała; podobno przyczyną niespodzianej śmier­
ci było ta , że zanadto sobie podchmieliła. Pamiętamy, 
że okołoroku 1797 w iednej z wiosok wówczas Powia­
tu Białostockiego, w czasie takowych dożynek, zarę­
czyli się pracowity Parobek z poczciwą Dziew uchą,a gdy 
wszyscy obecni duszkiem  spełniali za zdrowie przy­
szłych małżonków, dwie dziewek postradało życie.
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A n g lja .—  Dwór 14go b.m. miał wyiechać z W in d ­
soru  na wyspę Uajt. —  Z powoda zdrożenia bawełny, 
zmniejszyła się czynność fabryk .—  Z Mesy ku dono­
szą, że Saniann  za powrotem do Mexyku, z spiesznie 
zebranym korpusem 2000 ludzi, w yruszył przeciwko 
arinji amerykańskiej. Wątpią iednak, czy Mesyk bę­
dzie mógł d ługo prowadzić wojnę z Stanami Zjed:.—  
Opisy orkanu w Hawanie lOgo i l i g o  z. m. sązasmu- 
Caiące; z paręset statków zostało pudruzgotanych na 
drobne części; w mieście wicher powyrywał drzwi i 
okna, nawet mury popękały. T eatr  P rincipal ru- 
ną ł  w gruzy, teatr '1'akon straszliwie ucierpiał. Część 
Kościoła S. F r a n c i s z k a  zamieniła się w ruiny; gdyby 
nieostrożność władzy, rabunek i mordy pomnożyłyby 
okropność nieszczęścia.

Francja.—* Hrabia Rossi miawszy posłuchanie u 
Króla Sgo b.m., wyiechał do R zym u . —  Xztwo Mą- 
pansje  zamieszkiwać będą zamek Winsen. 11 g o b .  
in. dostojne stadło miało znajdować się na widowisku 
w teatrze opery .—  Król postanowił, aby w muzeum 
Wersalskiem umieszczony by ł  posąg Admirała Du- 
perre  wielkości naturalnej.— Posłowie Pruski Baron 
A  m im ,  austr: Hrabia Appony  iSardyński, nie znajdo­
wali się na posłuchaniu winszuiącem Xztwu Mąpan- 
sje, z przyczyny, iż wcale nie są obecni w P aryżu . 
Poseł ang: poprzednio oznajmił, iż nie będzie na tej 
prezentacji.—  Hiszpanie bawiący w P aryżu  p rzy łą ­
czyli się do swego Posła przy składaniu powinszowa­
nia Xztwu M ąpansje; Xeia powitali iak zwykle, Xżnę 
zaś iak d <myślną następczy nię tronu, klęcząc ucało­
wali w rękę .—  X ię  Zuęw il miał wynaleźć nowy ro­
dzaj baterji okrętowej, która otrzy ma iego nazwisko. 
Flota Xcia zostanie znacznie pomnożoną.—• W czasie 
okropnego orkanu wblizkośei H aw any , trzy statki 
franeu: zapędzone zostały na mielizny. —  Do Afryki 
wysyłają posiłk i.—  Zagaienie izb ma nastąpić I5g« 
1*rud:.— Maią zaproponować, aby Marszałkowi bult 
wyznaczano wynagrodzenie, podobnie, iak Anglja u- 
czyuiła względem W ellingtona.

lliszpanja . —  Królowa K rystyna  miawszy roz­
mowę zPosłem  francu:, ukazała się nagle w pałacu i 
oświadczyła Królowej zalana łzami, ie  Jenerał JSar- 
waez i iego stronnicy, czyhaią na iej zgubę. Królowa 
przywoławszy Prezesa Rady, poleciła mu oddalenie 
Jenerała N arw aez  i iego stronników. Minister woj­
ny Jenerał Sanz  nie tylko wzbraniał się to uskutecz­
nić, ale podał się nawet do dymisji. Głoszono nawet, 
ie  Ministrowi skarbu Panu Mon dano dy misję; później 
zapewniano, ie  Poseł francu: przywrócił zgodę Kró­
lowej z Ministrami.—  Ogłoszono listę 10 nowo-miano- 
wanych Jenerał-Poruczników i 14 Jenerał-Majorów. 
■— Król często sam przechadza się pieszo na ulicach

M adrytu ; mówią i i  zajmuie się energicznie uporząd­
kowaniem prywatnego maiątku Królowej. Wykazy 
w maiątku Infantki Ludw iki znajduią się ieszcze w rę -  
ku Królowej K rystyny. —  Infant Don H enryk  ma 
wrócić do M a d ry tu .—  Sprawuiący inter: duńskie P. 
dal Borgo di P rim o  mianowany Baronem P rzy tu ł­
ku  (del asilo); tenże bowiem udzielił p rzy tu łku  kilku 
wojskowym ściganym przez Esparterystów za udział ‘ 
w  spisku z 7go Paźdz: 1S41 r. —  Oficerowie hiszp: 
którzy przyłączyli się do wyprawy Jenerała Flores, 
oburzeni są za to, iż umieścił Anglika na czele szta­
bu głównego; z tej przyczyny Jenerał Flores stara 
się o iego oddalenie.

N iem cy .—  Zaślubiny Xcia Bordo  z Xiniczką I'e- 
ressą Modeny, 7go b. m. miały nastąpić przez p e ł­
nomocnictwo w Modenie.

W łochy. —  Dotychczas by ło  zwyczaiem w armji 
Papiezkiej , i i  podeszli, Oiicerowie mogli przedawać 
swoie posady. O j c i e c  Sty zniósł to na zawsze.— O- 
bjęcie bazy liki laterańskiej, miało odbyć się logo  b.m. 
Po tej uroczystości O j c i e c  *Sty ma zagaić rok iubileu- 
szowyr, a w końcu Listopada odbędzie się posiedzenie 
tajnego Konsystorza w W atykan ie. O j c i e c  Sty o- 
bejmuiąc bazylikę laterańską, miał ukazać się z całą 
kalwakatą, to iest wszyscy Kardynałowie i Prałaci pod 
przewodnictwem Jego Świątobliwości mieli wystąpić 
w najpyTszniejszych ornatach na biały ch mułach. — 
Ilzcka Tyber  takie zrządziła szkody wy lewem.

Rozmaitości.—  Dnia 22 Wrze: pochowano w Lor- 
naba  na wyspieCypru, Zakonnicę Siostrę Miłosierdzia, 
urodzoną w Lionie , nazwiskiem M arja  Philom ena , 
której słodycz i niezmordowana chęć dobrze czynie­
nia w całej mniejszej Azji, zjednały iej sławę Świętej. 
Philoinena  najprzód 4 lata w Algierji, a 2 lata w Ale- 
xandrji wy pełniała służbę dozorczy ni chorych w szpi­
talach,a to dobrowolnie i bez żadnego wynagrodzenia; 
wy słaną została w r. 1844 do Larnaka, gdzie oprócz 
zatrudnień dla dobra ubogich, w przeciągu 2ch lat 
0,000 chorych pielęgnowała. Tak cnotliwe i praco­
wite życie, zjednało iej miłość powszechną, a po iej 
śmierci, którą trudy i niewywczas przyśpieszyły, 
smutek powszechny panował; za iej pogrzebem szli 
nietylko wszyscy Konsulowie tej wyspy, ale mnó­
stwo Greków a nawet Turków. Ciało iej zostało po­
chowane w środku tego gruntu , na który m maią w y­
budować kościoł dla Szpitalu Sióstr Miłosierdzia, i 
zaraz zaczęto zbierać składkę na pomnik dla niej; b y ł  
to Anioł miłości bliźniego. —  Atleta Rappo, znany 
w Warszawie, można powiedzieć śmiało,furore w Stam­
bule zrobił. Sułtan tak go polubił, i e  nawet z przy­
czyny R appa, Sekretarz legacji austr: dostał piękną 
złotą tabakierę od niego. Teraz Rappo z całą kompa-



nją wyieehał An Egiptu-, Monarchę muzułmański swo­
im kosztem odwieźć go tam rozkazał, i dał mu w ła ­
snoręczne pismo, w którym poleca R appa  opiece O 1- 
ee króla Egiptu. —  Brunatni synowie pogan węgier­
skich, to ie.śł C yganie , bawią teraz pod 1 resburgiem, 
od Królewskiego pagórku aż do D tb re iy n y ,  i rodzime

od Surduta angielski z ł,34; od Spodni zł. 7; od Kam,zoilu zł. - 
Suknie zaś z mego malerjałll : zaTuzurek z sukna fidlerow shiego 
zł. 90; zaR a jtrok  z ł .90; za F ra k  zł. 90; za Pallo watowy z su­
kna zwanego M e rin o  zł. 130; za Surdut angielski także z sukna 
siberino  zł. 160; za Surdut angielski z karwaszann zł. 170, za 
za Spodnie kortowe zł. 36. A maiąc chlubne pochwały przez

ścj.wego, smętnego i meiancnoiuzncgu. —
nut i taktu, wyrażaią iednakże smętną wesołosc, i du­
sze porywaiącą pychę; i pomimo nicregularuosei ich 
taktu , dzikiej wrzawy iaką sprawiaią i wlekących się 
płaczliwych tonów, iednakże uczuć można ca ło sc ,  
jedną duszę, iedne ciało. My (pisęe węgierska gazeta) 
chociaż przyzwyczaicni do ogładzonej, salonowej i o- 
cukrzonei muzyki, z miłem uczuciem słuchamy tych 
synów  N atu ry .  —  W  mieście W e...  kilku młodych  
łudzi poszło do Szpitalu obłąkanych, azeoy ptzypa  
trywać się tamże nieszczęśliwym chorym; obchodząc 
różne miejsca, przybyli do łóżka starego obłąkanego, 
który iak głaz w łóżku siedział, i w ieden punkt za­
wsze* patrzał; na wszeikiezapytania które mu czynili, 
nic nie odpowiadał. Nareszcie ieden z elegantów za­
pyta ł  go, dla czego nic nie odpowiada, a ten odpowie­
dział : "ażeby m takim błaznem nie został iak w y ”, i od­
wrócił się od nich.

S Z A R A D A .
Trzeciego  i pierw szego  racz poszukać solne 
Odzie oczy we łzach toną, a serce w żałobie,
D ru g ie  trzec ie  rośliny; a w szystk ie  mój Bożet 
Są zwierzęta, i każdy odgadnąć ie może.

(Zeszła Szarada C zytanie).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czarnowski Ign: Oby: z Kątów; Fenschave Senator zW ielgo-  

lasu; Golze Alwin Komisant z Lipska; Ignatowski Jacen: Lekarz 
z Ciechocinka; Kreutz  Cyprjan Jene:-Korpusu z Kościelca; K o­
sko Frań: b. Major b. W ojsk Folsk: z Grabic; Lubomirski Jan 
N żę  z Wołania; llr.Ożarowski Ad:Jen:-Jaz; zMarjenbad. (G.P.)

I J O K IK S I E U flA -  .
G U W E R N E R  posiadaiacy świadectwo kwalifikacyjne na 

ten stopieii do ięzyka franciizkiego, żądany iest na prowin­
cję do wyższego Zakładu Naukowego. Wiadomość u Mili- 
cera, przy ulicy Gboznej Nr 2756 lit: B.

Dowódzca Warszawskiego Źandarmskiego Dywizjonu, ni- 
niejszym zawiadamia, iż w dniu 11/23 b. ni. o godzinie l lej 
z rana, w domu pud Nr 1726 lit: A, przy ulicy AYiejskiej, 
odbywać się będzie przy delegowanych Członkach, licytacja 
sprzedaży dwóch powozowych KO SI i 10 par GOEEBI, po­
zostałych po zmarłym Podpułkowniku tegoż Dy wizjonu Chod­
kiewiczu. Przeto msriary. chęć kupna tych Koni i G ołęb i ,  
mogą się zgłosić do "spomnionego domu w oznaczonym terminie. 
—i Piiłko: JioudzRwicz. Pi»tuik,Sztabs-Kapi:ił/a^A’5/a'ff^/e3.

Niżej podpisany, mam zaszczy t donieść §zan: Pu- 
blicznosci, iż w pracowni moiej w yrabiaią się SU- 

K M E  M E Z K iE  wnastępuiących cenach: zo zrobienieTużurka, 
Rajtroka,4 Płaszcza, Fraka,  po zł.  2.0; od Pako  watc.wego zł. 30;

—  A n to m  / r  i n n i L n i ,  iv i .
mieściu pod Nr 426, obok Hotelu Saskiego, wchód od Krakow
s k i e g o - P r z e d m ie ś c i a .

© W S U  w najlepszym gatunku i zupełnie suchego, 40U Kor-
c \ , d o  sprzedania na Berlince przy Moście; wiadomość w miejscu.

Zgubione lub w Dorożce zapomniane zostały 
Ą g Ę g Ę fr dwie KSIĄŻKI Lekarskie, inquarto pisane, 0 - 

prawne w tekturę, okleione kitaiem ciemno-gra- 
S M S M  natowym, w d. 16 b. ni. w przeieździe z ulicy Ka- 

j,onji na ulicę Solną; Znalazca raczy oddać do Drukarni Komi­
sji Skarbu, do P. Michelis. .

Do Składu Herbaty i róźnycli Towarow Rossyjskich, przy 
ulicy Senatorskiej Nro 497, wprost Handlu W .  Dohrycza, nad­
szedł 5ty transport K A W JO R U  świeżego Astracha.isly ma- 
łosolonego; oraz GROSZKU zielonego, KARUKU rybiego, 
KO N FIT U R  Kijowski suchych i płynnych.— M. S z y r o U o w.

PANTALJON mahoniowy, o 7 oktawach, w do- 
bryin stanie, z powodu wyjazdu, iest <lo wyna- 
ięcia za pomierną cenę, w* domu Hrabiego I m u- 
skiego, na Krak:-Przedm:,  na lm piątrze, w po­

dwórzu, nad Kancelarją Piządcy. . .
Do Składu Towarów Rossyjskich w Gościnnym 

Dworze, pud Nr cm Iszym, nadszedł tr ansporl W Y-
ł p H f e  ZINY (ryby)  świeżej małosolonej Krymskiej; oraz

GROCHU zielonego, K A W JO R U  Astrachańskiego 
niałosolonego, i W INOGRON Astrachańskich.

Z powodu wyiazdu, MIESZKANIE na lin p ią trze ,  skła- 
daiące się z 3 cli Pokoi od frontu, 3cli Pokoi w oficy nie, K u ­
chni angielskiej, Spiżarni, Piwnicy i Drwalni, przy ulicy Bie­
lańskiej”  pod Nr 596, iest do wynaięcia każdego czasu, całe 
łub częściowo.

I

I

%  A  K  Ł  \  U  A  
P I O T R A  S T F a l A R E f i Ł E R  |(

n a  S o lc u  p o d  N ty  m  12 U i o  h i:  A . 10
Maią zamiar oprócz istnieiąrego przy ulicy Tręba- j 

, kiej pod Nrem 63S, Składu Wyrobów Ich, iako to :  j #  
różnego gatunku M AK , K A S Z ,  O LEJU, otworzyć |(7j 
ieszeze kilka innych S l C h A D Ó W  w W arszaw ie .—  
Pragnący zatem przyiąć Zaw iadow anie  takim Skła- 
dem zgłosić się zechce z dostateczną Kaucją do Han- "* 
toru’Domu Handlow ego P io tra  S te in ke lle r  przy ulicy 
Trębackiej N° 63S, każdodziennie odgodz:8 do 10 rano, 
w którym dalszą informację w tej mierze otrzyma..  J

NAVi^ V V VV < •') 
NAGRODY Z E .  10. Dnia 14 b. m. idąc ulicą 

Leszno, zginęła SUCZKA z gatunku wyżełków an- 
■Z. -JA, giclskich. młoda, biała, uszki kasztanowate i na o- 

gonku łatka kasztanowata. Ktoby ią oddał na Leszno pod 
Nr 655 na lm p iątrze,  otrzyma powyższą nagrodę.________

Dziś rano zimna stopni 7. W ( zoraj w południe 0.
T E A T R  W IELKI. Ju tro ,  18ty raz / /  spółka c Szatanom.


